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>o 50 latach wygnania.
(Do illustracyi na str. 4).

W 'koś ciel3 0 0 . Franciszkanów w Warszawie 
•ył się w czasie rbiegiych o>wiąt obchód jubileu­

sz wy 50 letniego kapłaństwa O. Juwenalisa, kapu- 
ha.

0. Juwenalis urodził się w roku 1833, święce- 
fi zaś kapłańskie otrzymał w r. 1859, W  parę lat 

O. Juwenalis zesłany został do gubernii Ar- 
fangislskiej, gdzie do ostatnich dni przebywał, cie- 
fac się gorącą miłością wśród tamtejszych Pola- 
pw.

Obecnie uzyskawszy pozwolenie powrotu — na 
esztę życia zamieszka’ między swymi.

przy jego pomocy uzyska należną od ministerstwa 
wojny kwotę.

Aleks!ejsw z początku interesował się powie­
rzoną mu sprawą, później jeduakowoż zaprzestał 
wszelkich zachodów. Mimo to zatrzymał notaryal- 
me wystawiony kwit na 10.000 rubli.

Choroba wielkiego poety.
Znakomicy poeta i dramaturg norweski Bjorn 

son-Bjornstjerne, zapada coraz bardziej na zdrowiu. 
Tak wytężająca praca literacka jak i publicystyczna 
odbiły się na starość na zdrowiu wielkit go Norwega.

Poseł łapownik.
(Do illustracyi na str. 4).

Poseł do Dumy, wybrany przez ludność rosyj- 
:ą Warszawy, Aleksiejew, i e może się obccme 

srarźyć na brak popularności. Piszą o nim wszy­
t y  1 mówią wszyscy. Foseł Aleksiejew w ciągu 
jej tego dnia stał się „głośnym14, a to dzięki gene­
rałowi Nikiforowowi, który uchylił zasłony ze spraw 
którymi pan poseł urozmaica sobie nudny pobyt 
w Petersburgu.

Oto w warszawskiem pn mię rosyjskiem Wnrsrja- 
l’;sJccje TJtro ukazał się list dymisyonowanego ge- 

!rał majora Nikiforowa, który rzuca na Aleksieje- 
bardzo charakterystyczne i ciekawe światło. 

P- Aleksiejew — jak się okazuje — umiał robić in­
teresy  na swym mandacie poselskim, co więcej, 

Wał naciągać na tysiączki tych, którzy mogli o- 
deń potrzebować pomocy.

Generał Nikiforów jest wynalazcą nowego sy 
steńru furgonu wojskowego, który to system Zo­
stał janrowadzony w całej armii rosyjskiej. Wyna-. 
lazek ter. kupiło od generała Nikiforowa minister - 
stwo wojny, zobowiązując się zapłacić wynalazcy 
l( ' r u t1 od furgonu, czyli łączr s 5 milionów za 
00.000 furgonów. Tymczasem generał Nikiforów 

otrzymał zaiMjyie 50.00 j  rubli na konto swej na- 
leżytości Jeszcze za panowania cesarza Aleksandra
III. prosi* generał Nikiforom o zwrot należnej mu 
auisy-, n ^ w ien r- sam ssrMmrgofiy wyuał jak 
tw’erdzi — 120 tysięcy rubli.

Ponieważ sprawa ani na krok nie postępowała 
wrrzód, generai Nikiforów zwrócił się to posła A- 

Ksiejewa z prośbą o ujęcie tej oprawy w swe rece 
i na koszta wręczył mu ryczałto wo 600 rubli, po­
nad^ nrzyrzekł mu wypłacić 10.000 rubli, jeżeli

C horoba w ie lk ie g o  p o e ty :  Bjdrnstjerne-Bjdrnson z żoną i synem.

General Nikiforów widząc, że poseł Aleksiejew 
powierzonej mu sprawy nie przeprowadza, zażąda! 
zwrotu powierzonych Aleksiejewowi dotumen ów. 
Żądane papiery zostały generałowi zwrócone, bra­
kło jednak najważniejszego, mianowicie kwitu na 
10.000 rb. Niemając innych środków do dyspozy- 
cyi, generał Nikiforów udał się na drogę publicznej 
opinii, aby o sprawkach pana posła poinformować 
jegc warszawskich wyborców.

Nie ulega wątpliwości, że afera ta będ .ie gro­
bem politycznych występów niedoszłego hochsta- 
plera na gruncie warszawski u, Aleksiejewa.

Zresztą sam wiek — Biórnson liczy obecnie 78 lat — 
ma swoje prawa.

Frzewieziony do Paryża, oddanym został opiece 
specyalistów, którzy wysilają się, by wielkiemu poe­
cie przedłużyć życie. Na razie niebezpieczeństwo ka­
tastrofy minęło, nie ulega wątpliwości jednak, żo 
kryzy może nadejść niespodziewanie lada dzień, a 
prasa euiopejska podaje co dnia biuletyny o zdrowiu 
wielkiego pisarza, ze względu ua spodziewany lada 
chwilę zgon.

Rycina nasza przedstawia sędziwego poetę jako 
rekonwalescenta w towarzystwie żony i syna w jego 
-prywatnem mieszkaniu w Paryżu.
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